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STANISŁAW FRVDECKI
Członek Związku i Komisji Rewizyjnej Drobnyeh Kupców Chrześc jan

w Sesnowoii.
Zginął wypadkową śmiercią w dniu 8 marca 1922 roku.

W zmarłym tracimy nieodżałowanego naszego działacza, 
którego śmierć dotknęła nas boleśnie.

Niech mu ziemia lekką będzie!

ZARZĄD ZWIĄZKU DR0B. KUP5QW 
CHRZEŚCJAN w SOSNOWCU.

«*g
II i r»

w Sosnowcu, ul. Małachowskiego 9,
sprzedaje wagonowo lub na worki cukier: 

biały a mk. 623.20 za 1 kg 
530.— „ „ .

mm

żółty „ „
o r a z  s k ó r y :

juchty . . .  a mk 
kroje hamburskie „ 
okapówki . . . „ 
przyszwy . . . „ 
waszety końskie „ 
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Z  dniem dzisiejszym rozpoczyna  się ruGh p a s a ż e r 
sko - au tobusowy według nas tępu jącego  rozkładu-.
Kurs i Sosnow iec  D w orzec  W .W . M ałobądz , Będzin’ 

D ą b ro w a  i z p o w ro tem  godz 7 —8,30.
Kura Ił Sosnow iec D w orzec  W .W . H r  R enard , Fitzner 

i z p o w ro tem  godz. 8 ,3 0 —9 
Kurs III Sosnow iec D w orzec  W W . Czeia <ż,  Będzin, Dą 

browa, Niwka, Sosnow iec godz 9 —11 
K urs  IV Sosnow iec  D w orzec  W  W . M alobądz, Będzin, 

D ąb ro w a  i z p o w ro te m  godz. I] — 12,30 
Kurs V  Sosnow iec D w orzec  W W  Hr. Renard, Fitzner 

i z p o w ro tem  godz. 12,30 — 13,8 
Kurs VI Sosnow iec D w orzec  W W. Niwka. D ąbrow s, 

Będzin, Czeladź, Sosnow iec g. 13,18— 15,5 
Kurs VII Sosnow iec D w orzec  W W . M ałobądz, Będzin, 

D ąb ro w a  i z pow ro tem  g 15.5 — 16 0.
KureVIll Sosnow iec D w orzec  W W  H r Renard , Fitzner, 

i z  p o w ro tem  godz 16 30— 17,10.
Kurs IX Sosnow iec D w orzec  W W . Czeladź, Będzin, Dą 

b row a , Niwka, Sosnow iec g. 17.10—19.
Kurs X  Sosnow iec D w orzec  W W . M ałobądz. Będzin, 

D ąbrow a i z p o w ro te m  g. 19—20,30 
Kurs XI Sosnow iec D w o rzec  W W . Hr. R enard .  Fitzner, 

i z p o w ro tem  godz. 20,30—21.
K urs XII Sosnowiec D w orzec  W W . Niwka, D ąbrow ą, 

Będzin, Czeladź, Sosnow iec godz. 21—23.

Kino łicirgszciein „ o a z a “

Od poniedziałku 13 marca r. b. 
Sosnowiec będzie mógł podziwiać 
nadzwyczajny i kosztowny film, k tó
ry na konkursie filmowym w Nowym 
Jorku otrzym ał pierwszą nagrodę.
P e r ła  o b ra z ó w  k in e m a to g ra f ic z n y c h

Dziewica is l i l i i
W ielki dramat wschodni w 7 cz.

N iebywałe wprost bogactwa 
wystawy.

Film ten pobił rekord powodzenia.
Z powodu olbrzymich kosztów 

ceny miejsc p o d w y ż sz o n e .

sk ó rn e  9 w ene-
pyesne, b adan ia  mikr©sk©= 

pow e, badani© krwi 
(W asserm ann)

Przyjmuje od 9 —12 i od 6—8 
Panie 5—6 

S©sn©wies, 
ui, M o d r se jo w sk a  3 © 

łl-gie piętro

L ekarz D en tysta

i t t  TeKhner
orzyjmuje codziennie od 1 0 - 1  

i od 3—7.
Sosnowiec, M odrze jew ska  43 

drugie piętro.

Hasze umów handlooe

saias; "SBU : e s h i e : : e e s _ : e i e e eb
Towarzystwo Górniczo - Przem ysłowe na terenie Górnego 
Śląska przypadającego de Polski poszukuje możliwie od 

n a t y c h m i a s t

rutynowanej stenotypistki
władającej popraw nie w słowie i piśmie językami: polskim 
i niemieckim. Pożądana jest ew entualnie znajomość steno

graf j i niemieckiej. W arunki według umowy.
Ofer ty  pod 6 .  E. do ekspedycji  „ iskry" .

:ese: 3£3S3 BBC :ese

Gospodarcze i n t e r e s y  
państwowe wymagają jak 
najśpieszniejszego porozu
mienia ze wszystkimi kra
jami i sprawa umów han
dlowych jest najważniejsza 
w stosunkach międzynaro
dowych.

Dotychczas Polska zaw ar
ła  niewiele umów han
dlowych; zawarte zostały 
umowy: z Francją, Rumu- 
nją, Czechosłowacją i Gdań
skiem, nadto kompensacyj
na^ umowa z Austrią. Ta 
ilość zawartych traktatów 
handlowych jest bardzo 
szczupła, ale kierujące na
sze czynniki zdają sobie 
s p r a w ę  z konieczności

Sosnowiec, 11 marca.
wznowienia naturalnych sto 
sunków gospodarczych i z 
innymi państwami, to też 
obecnie już wchodzimy w 
okres przygotowania umów 
handlowych: z Rosją, Ju- 
gosławją, Węgrami, Anglją, 
Austrją, Estonją i Belgją; 
nadto chęć zawarcia z na
mi umów gospodarczych 
wyraziły Szwajcarja i Gre
cja.

Z dotychczas zawartych 
umów na plan pierwszy 
wysuwa się umowa han
dlowa z Francją, podpisa
na w dniu 6 lutego b. r.

Ten traktat handlowy 
składa się z trzech części. 
Pierwsza część zawiera 20

Powrócił.
ar. i ,  mm

C horoby ste&rne, w ło s ó w ,  
w eneryczne , a n a l i z y  

m ik ro sk o p ijn e ,
Przyjm uje od 10 — I r ,  1 od 

5—7 7, w Panie od 4—5 w. 
SOSNOWIEC, ul. Małachowskie 

go 5 parter, (Targowa 2 )

paragrafów, które z jednej 
strony regulują sprawy ko
miwojażerów, m a r e k  o- 
chronnych, wzorów, próbek, 
z drugiej strony przyznają 
ulgi taryfowe dla towarów, 
przywożonych z Polski. Z 
przywileju minimalnych ta 
ryf kolejowych będą korzy
stały artykuły żywnościo
we, wyprodukowane w Pol
sce oraz sól. Inne produk
ty będą korzystały ze zni
żek, przyznanych przez o- 
gólną taryfę francuską. P o 
dobne ulgi taryfowe przy
znaje Polska dla artyku
łów, przywożonych z Fran
cji.

Druga część traktatu za
wiera 18 paragrafów i re 
guluje sprawy związane z 
w o j n ą  wszechświatową. 
Mówią te paragrafy o m a
szynach w y w i e z i o n y c h  
przez niemieckiego okupan
ta z Francji i Polski, o li
kwidacji sekwestru nałożo
nego we Francji na m a
jątki obywateli polaków, 
dawnych poddanych państw 
Rzeszy i Austrji, o konce
sjach obywateli francuskich 
w Polsce.

Trzecia część umowy 
składa się z 8 paragrafów



i dotyczy przem ysłu nafto
w o-francuskiego w Polsce,

Nie mniej w ażna jest u- 
m ow a z Rumunją. Traktat 
z Rumunją otwiera nam  
drogę dla eksportu na B ał
kany i do środkowej Rosji. 
Rumunją już dziś jest w a
żnym rynkiem zbytu dla 
naszych wyrobów włókien
niczych; z Rumunji zaś m o
żem y otrzymywać: zboże, 
tłuszcze roślinne, klej ry
bi, wino, orzechy. Um owa  
handlowa z Rumunją w zo
rowana jest na um owie z 
Francją. Zawiera nadto u- 
m ow ę pocztową, telegrafi
czną i telefoniczną, nadto 
om awia komunikację w od
ną.

Um owa z C zechosłow a
cją zawarta jest zasadni
czo na 1 rok. U m ow a nie 
została jeszcze ratyfikowa
na przez sejm  polski. U m o
w a oparta jest na klauzu
li największego uprzywile
jowania i zawiera: 1) Rów
nouprawnienie obywateli o- 
bu stron. 2 ) Cła według  
największego uprzywilejo
wania. 3) Tranzyt wolny. 
4) Taryfy kolejowe i tran
sport —  przyrzeczenie u ła
tw ień obrotu międzynaro
dow ego. 5) U łatw ienia dla 
przem ysłow ców , kupców i 
kom iwojażerów. 6) U łatw ie
nie lokalnego obrotu po
granicznego. 7) Układ do
tyczący środków' ostrożno
ści przeciwko zaraźliwym  
chorobom  zwierząt. 8) U- 
kład dotyczący dezynfekcji 
w agonów  kolejowych s łu 
żących do przewozu bydła.

t o n k a  polityczna.
(Z  piam i d ep esz  w czorajszych).

—  P o se ł H enryk R acb iszew  
ski. który jeźd z ił do Paryża w  
spraw ie p ożyczk i zagranicznej, 
w rócił w czoraj do W arszaw y.

—  P rzybył do W a rsza w y  dr. 
M ichał S okoin ick i, p o se ł polski 
H elsin g forsis . Przyjazd ten  jest 
w  zw iązk u  z  rozpoczynającą  
się  dnia 12 go  b m. konfaren- 
cją m in istrów  spraw  zagran i
cznych  państw  bałtyck ich .

PoMKZkfl.

-— P ism a n iem ieck ie  d on oszą  
o  koncentracji w ojsk  litew sk ich  
na granicy K łaipedy.

P ozorn ie  w ojska te  m ają z a 
p o b ieg a ć  rozszerzan iu  się  p rze
m ytnictw a.

P rasa tu tejsza  tw ierdzi, że  
jest to dem onstracja  w  odpo  
w śedzi na ostatn ie  zajścia  w  
K łajpedzie.

— N iem cy  zaw arły  um ow ę  
z L itw ą w  sp raw ie d o sta w y  
broni. P ierw szy  transport ma 
terjału w ojennego  p rzyszed ł do  
portu w  L ibaw ie dnia -16 sty  
cznia na statku „Klaus", fetory 
od teg o  czasu  kilkakrotnie za 
w ijs ł do teg o ż  portu

—  W  dniu dziś ejszym  przy  
b y ł z  A m eryki statek  „P olo  
n i» “ w io zą cy  dla P olsk i sta  
cję rad iotelegraficzną o- nie  
zw yk le  silnym  n ap ięciu  dla ob  
słu gi linji transatlantyckiej. L a  
dunek zostan ie przew iezion y  w  
42 w agon ach

—  P rzy  w yb orach  do sejm u  
rum uńskiego z B ukow iny prze  
szli n iem al w yłączn ie  kandyda  
ci rząd ow i M iędzy innym i z 
okręgu R a d o w ce  p rzeszed ł 
prezydent m in istrów  Bratiano

— N a 'c z e le  n o w eg o  gssbirse 
tu h iszp ań sk iego  8t nął kon  
serw atysta  G uerra, min. spraw  
zagr. zo sta ł Maura.

—  Kroki w ojenne p o m ięd zy  
G recją a Turcją na froncie  
E ski-Szeh ir  zosta ły  p od jęte .

—  P rzyw ód ca  fa śc istów  M us
so lin i u d a ł się  do Berlina, skąd  
p o  kilkudniow ym , p o b y cie  od  
jed zie  do W arsza w y  w  celu  
zaznajom ienia się  ze  s to su n k a 
mi w ew n ętrzn ym i w P o lsce .

— N a ostatn im  p osied zen iu  
plenarnym  kom itetu w ykonaw 
czeg o  trzeciej m iędzynarodów  
ki T rocki i inni m ów cy  n a w o 
ływ ali do z m o b i l i z o w a n i a  
w szystk ich  sił kom unistycznych  
w  celu  o d p ow ied n iego  przygo  
tow an ia  się  do rozpraw y z 
państw am i burżuazyjnym i

D o  prezydjum  trzeciej m ię
dzynarodów ki wybrano: B acha- 
rina, R adka, Brandlera, Serici- 
n iego , S e liieg o .

—  R ok ow an ia  p om ięd zy  W ło 
cham i i ju go sła w ją , d o ty czą ce  
w yk on an ia  traktatu z Fxapallo 
i u sta len ia  grsn ie  m iasta Fiu- 
m e, zo sta ły  p rzerw ane i od ło  
zon e  b ez  ok reślen ia  czasu . W  
sferach  p o lityczn ych  ju g o s ło 
w iań sk ich  ośw iad czają , źe  je 
żeli u god a  p om ięd zy  W io c h a 
m i i Ju gosław ją w  spraw ie  
Fium e stan ie  się  n iem ożliw ą

POWIEŚĆ,
67

do osiągn ięcia , w ó w cza s  ju g o ' 
sław ja o d w o ła  się  do arbitrażu 
p rezydenta Szw ajcarji, jak to  
zo sta ło  p rzew idziane w trakt® 
cie  w  R ap sllo .

T E L E G  R A M y .
(W arszaw sk iej ag. p rasow ej.)

Berlin, 10 m arca Z p ow o  
du p o lep szen ia  się  stosunków  
p olsko  rosyjsk ich , tu tejszy  cr 
gan s. rew olu cjon istów  rosyj
skich „ G cłos Rosji" p isze że  
„p olscy  p an ow ie  i im perjaliści 
b ęd ą  o b ecn ie  czynić zab ieg i o 
uznanie R osji so w ieck ie j , w  
celu m ięd zyn arod ow ego  uzna  
nia w schodnich  granic poi 
skich", tych  granic, „które by  
ły  p od yk tow an e w R yd ze po 
bitym  P „p sn sm i“ i francuskim  
gen era łem  W eygandem ". G a
zeta  źfcznaczr, że stosu n ek  P ol 
ski do f s o w le tó w  znaczn ie  się  
zm ien ił na lep sze.

Berlin, 10 marciu W y d a w a 
ny przez rosyjskich m onarc hi 
stów  organ „G riaduszczaja Ro> 
sja“ z pow od u  braku c z y te ln i
ków  i funduszy za w iesił w y 
d aw nictw o.

M oskw a, 10 m arca. U rzędo  
w o zaprzeczają  pog łosk om  o 
pow stan iach  w Gruzji przeciw  
w ład zom  so w ieck im  W  ciągu  
lu tego  w  T y flis ie  od b y ł się  
p ierw szy  zjazd so w ie tó w  gru 
zińskich.

M oskw a, 10 m arca R esztk i 
armji K appeia  o d esz ły  do W ła  
d yw ostok u  W skutek  dzia ła l
ności partyzantów , w y k o le iło  
się  się  kilka p o c ią g ó w  z w o j
skam i K ap p els.

Berlin, 10 m arca. Z  dniem  
1 kw ietn ia  zostan ie  znaczn ie  
p od w yższon a  taryfa tram w ajo
w a, k o lejow a  i poez*oyvo te le 
graficzna. Fala drożyzny s p o 
w o d u je  rów nież n ow ą  p o d w y ż 
kę cen  p rzed m iotów  ży w n o 
śc io w y ch .

Przed Genuą.
P aryż, 10 m arca, R ząd  w ło 

ski zw rócił się  z zap ytan iem  
do w szystk ich  za in teresow an ych  
p ań stw , czy  zgod zą  się  o® z w o 
łan ie  konferencji w  dniu 10 go  
kw ietn ia  P o z ste m  Qrząd w ło 
ski zażąd ał, by konferencja  
rzeczo zn a w có w  p sń stw  sprzy
m ierzonych  zo sta ła  od łożon a  z 
13 m arca na 20 m arca.

Paryż, 10 raurcs S tany Z jed 
n oczon e o d m ó w iły  w zięc ia  u- 
d zisłu  w  konferencji gen u eń 
skiej P ozostaje  m ożliw ość, że  
A m eryk a  w y ś le  n ieoficja ln ego  
p rzed staw iciela , jsk  to uczyn iła  
p od czas konferencji w  C annes.

Berlin, 10 m arca. K om isja  
gosp od arcza  R eich stagu  om a
w iała na w czorajs2 em  sw em  
p o sied zen iu  6 p ostu la tów  nie  
m ieckich, d o ty czą cy ch  zjazdu  
gen u eń sk iego , a m ianow icie:

1) u ła tw ien ie  i za p ew n ien ie  
gw arseji d is  handlu p rzy w o zo 
w eg o  i w y w o z o w e g o ,

2) u sta w o d a w cze  gw arancje  
dla p od jęcia-m iędzynarodow ych  
stosunków  handlow ych ,

3) ochrona w ła sn ośc i u tw o 

rów  literacKicn i artystycznych
4) u regu low anie stosunków

konsularnych,
5) zn iesien ie  ograniczeń dla 

o b yw ate li p ań stw  ob cych  w 
p o szczeg ó ln y ch  p a ń s t w a c h ,  
w reszcie

6) zorgan izow an ie  pom ocy  
technicznej dl® o d b u d o w y  prze- 
m ysia

Z  pow odu  od su n ięcia  term i
nu zwoł&nia konferencji genueń 
skiej, T rock i zw ró cił się da 
armji i do flo ty  sow ieckiej z 
proklam acją, w  której o św iad 
cza, że  w szelk a  nadzieja zawar. 
cia przym ierza z rządam i bur- 
żuazyjnym i zosta ła  utracona 
w skutek p o stęp o w a n ia  sprzy
m ierzeń ców .

— Dam jej to chyba, jako 
dar ze strony pani?

— Nie; daj jej to sama od sie
bie.

— Alei- to będzie n ienatural
nym. . wzbudzi podejrzenia.. 
Tak biedna jak  ja dziewczyna, 
nie może czynić podobnych po
darunków. Złożę chyba te p ie
niądze mej pani; niech ona do
ręczy je matce Elizie

— Dobrze... lees bądź dy
s k re tn ą .. o mnie ani słowa!

— Nie obawiaj się, pani.
—- Zostanę tu  do południowej 

godziny -  mówiła dalej A irąnda. 
— Podasz mi obiad do gabine
tu. — Staraj się jednak urządzić 
w szystko w ten  sposób, by ów 
burguadczyk nie spostrzegł 
mnie wcale.

— Nie zobaczy pani, upew 
niam.

— A teraz weź należność za 
śniadanie — wyrzekła szwaczka 
pani Augusty, podając Marjan- 
nie sztukę dzlesięciofrankową

Dziewczyna poszła rozmienić 
pieniądze do kontuaru, powia
damiając właścicielkę, iż gab i
net zestal na pół dnia zajętym.

przez znajdującą się w nim oso
bę, poczym odniosła resztę dro
bną m onetą Amandzie, która 
niezwłocznie wyszła z restaura
cji.

M arjanna była uczciwą dziew 
czyną; oburzała ją  nikczemność 
burgundezyka. Radaby była 
wszystko opowiedzieć swej p a 
ni, aby wyrzucić za drzwi ow e
go hultaja, k tó ry  chciał zaszko
dzić zdrowiu matki Elizy, 'wy
stawiając ją na śmieszność. 
Przyrzekłszy jednak zamilczeć 
o wszystkim, postanowiła słowa 
dotrzym ać Prócz tego wiedzieć 
pragnęła, co też o sobie ów 
ło tr mówić będzie po wybiciu 
przygotowanej m ięszaniny dla 
roznosicielki ehleba, kłopocząc 
się obok tego, w jak i sposób 
postąpić z owymi dwiema se t
kami franków. Skoro powie o 
tym swej pani, ta ją  zapyta na- 
pewno ; „Zkądżeś je  wzięła?" 
Co odrzec natenczas?

W chwali, gdy nad tym  wszy 
stkim rozm yślała, przywołała ją 
do siebie właścicielka sklepu.

— Przesiadujesz w gabinecie 
— zawołała z gniewem—podczas, 
gdy tu  j s t ty le  roboty do w y
konania !

— Rozmawiałam z  tą  p a n ią ..
— Dobrą chwilę w ybrałaś do 

prowadzenia rozmowy.
— Chodziło o m atkę Elizę.
--- O nią... z jakiego powodu?

Nasze sprawy*
Konstytucja... i praca.

W  koronie praw  zaw artych  
w  K onstytucji 17 m arca p erłą  
przecudną jest artykuł 102 i 
!03: „ P ra c a ,  j&feo •głów na p od  
siawss R zeczyp osp o lite j, p o zo  
staw ać ma pod szczeg ó ln ą  o  
chroną państw®. K ażd y  o b y  
w a te l ma p raw o op iek i pań  
stw a  nad jego  pracą"..

G dy do dni ostatn ich  w śród  
licznych  sfer sp o łeczeń stw a  
krążyły  b łęd n e p rześw ia d czę  
nia, iż lu d zie  bcgaci-r-kapitali- 
ści są źród łem , zap ew n iającym  
n arodow i b o g a c tw o —to o b e c 
nie każdy w ie, iz b o g a ctw em  
narodu jest prac®.

A la  trzeba b y ło  w ielk ich  k a 
taklizm ów  d zie jo w y ch  na to, 
aby n a u c z y ł y  się  narody, że  
ich z ło tem  jest nraca.

K on stytu cja  1 7 go m arca za 
pew nia  pracy n a leżn e jej uzna • 
nie: pracę staw ia  na ołtarzu
naszych  szczy tn y ch  id ea łó w , 
pracy daje op iek ę, chroni ją 
przed w yzysk iem  kapitału  
P rzesz ło śc i to dziej f, gdy  ro
botnik m usiał p ra co w a ć 12 g o 
dzin, a często  i w ięcej, gd y  do  
pracy brano dziec i 7-o i 9-o  
le tn ie

N o c  p rzeszłoś i tym  czasom ; 
pracy n iech  św ita  „bieluteńki 
dzień", który w ieśc ił m ęd rzec  
narod ow y  I ech em  K o n sty tu 
cji naszej b ęd ą  słow a: „tem u,
co p racow icie  n ow e szlaki nauk  
kreśli i tem u, co  twssrdą pracą  
zd ob yw a  dla narodu w ęg ie l —  
cześć" .

S osn ow iec , 1 I m arca
T o  uznanie dla pracy za

pew ni a K onstytucja n a sza  mo
cą sw ych  p ostan ow ień : wpro
w ad za  ' u b ezp ieczen ia  na w ypa
d ek  choroby, braku pracy, 
n ieszczęś liw eg o  w ypadku. D zie
ciom  do lat 15 tu n ie pozwala  
na p racę zarobkow ą. Praca 
no curs- dla kob iet i robotników  
m łod ocian ych  je at wzbroniona.

W raz z tem i dobroczynnem i 
p ostan ow ien iam i id zie  n o w y  
w iew  ducha, św iatła  blask: to

p o c z ą t e k  końca tych  czasów , 
Tsiedy pracow nik  po długich  la 
tach  m ozolnej p racy  zostaw ał 
bez op ieki sp o łeczn ej, bez da 
chu nad g ło w ą  i b ez  kawałka  
czarn ego  ch leba i n ie zastaw a  
ło  m u nic p rócz B oga „i tam 
jego  cm entarz, a tam tęd y  dro” 
g a “; to chw ila  dziejow a, kiedy 
rozjaśnić s ię  m uszą  zorze tym, 
co pracują: pracow nik  znaleźć  
m usi taką o p iek ę  praw a, która 
za b ezp ieczy  jego  starość, za
p ew n i m u los w  razie niezdol 
n a śc i do pracy, d ziec io m  jego 
da od p o w ied n ie  w ykształcen ie, 
aż przyjdzie doba, k ied y  nie- 
tylko p o szczeg ó ln e  jednostki, 
ale o g ó ł ob yw ateli, a w  pierw 
szym  rzędzie  ci, co  pracują, ko
rzystać będą ze  w szystk ich  d o 
b rodziejstw  cyw ilizacji, w prze' 
ciw n ym  razie mezał&twiona 
kw estja  socjalna m ścić  się  b ę 
dzie  nad narodem : b ę d z ie  ra
ną, u staw iczn ie  krw ią ocieka  
jącą, co  o śm ierć przyprawia,

— Tapani, przyzwawszy ranie 
do siebie, dała mi to dla niej...

Tu pokazała trzym ane w rę 
ku dwa stufrankowe bilety.

— Ach!'ależ to jest dwieście 
franków!—zawołała właścicielka.

— Tak, pani.
— I dała to dla matki Elizy?
— Dla niej
— No, jeśli tak, to już nie 

gniewam się, żeś rozmawiała. 
Oddasz ów podarunek przy koń 
cu uczty owej poczciwej ko
biecie

— W olałabym, ażebyś pani 
dać j?j to zechciała .. — rzekła z 
zakłopotaniem M arjanna

— D obrze .. mogę i ja jej do 
ręczyć. A teraz pójdź, obejrzyj 
nakrycia z uwagą; zobacz, czy 
wszystko jest w porządku, jak 
trzeba; następnie idź się ubrać, 
a skoro wrócisz, ja  zajmę się 
swoją toaletą

Mi rjanna pobiegła spełnić zle
cenie.

Amanda,., mając przeszło go
dzinę czasu do rozpzrządzeaia, 
postanowiła jechać do pani Au 
gusty, aby powiadomić ją, iż 
spraw a wielkiej doniosłości nie 
pozwoli jej dziś przybyć do p ra
cowni Jakoż udała się fiakrem  
na ulicę św. Honorjusza. P ra
gnęła uprzedzić również o tym 
co zaszło Raula i Edmunda Ga-

stel, nie wiedząc jednak, gdzie 
ich odnaleźć, zaniechać tego 
musiała.

O wid j usz, po wyjściu z „Go
spody piekarzów", udał się do 
Tierceleta, na ulicę Jalróba. gdzie 
pozostawił słów kilks, przypo
m inając mu o obiecanych listach 
rekom endacyjnych do Buenos- 
Ayres. Oznaczył Tierceletowi 
schadzkę nazajutrz, zapraszając 
go na śniadanie Zawczasu uło
żył sobie plan na wszystkie dni, 
jakie mu przed wyjazdem pozo
stawały. 1 tak:

W piątek miał być na śnia
daniu z  wyżej wymienionym 
Tierceletem, poczym postanowił 
jechać do Courbevoie dla zoba
czenia się z Harmantem i ode
brania od niego przyrzeczonej 
sumy pięciuset tysięcy franków. 
W sobotę dokończy uzupełnie
nia zakupów. W niedzielę prze
wiezie swoje pakunki ea steoję 
drogi żelaznej z  Paryża do Ha- 
wru, a w poniedziałek zrana 
wyjedzie kurjerskiui pociągiem, 
by tegoż samego wieczora je* 
sżeze wsiąść na okręt żeglugi 
transatlantyckiej.

W szystkie swoje papiery u- 
mieśei! w portfelu Zapomniał 
tylko o rozłożeniu ezasu w ie
czorem w dniu, w którym  wy
dawano bankiet na cześć roz- 
nosicielki chleba.

— Pójdę do teatru  lub ka
w iarni—-rzekł do siebie

Po oddaniu listu do pana 
Tiereelet, przechadzał się po 
ulioy Jakóba, oczekując nadej
ścia godziny, w której do „Go
spody piekarzów® udać się bę
dzie trzeba.

Joanna tymczasem ubierała 
się w domu. Biedna kobieta pła
kała. z radości, opowiadając 
Łucji o oznakach szacunku i 
przywiązania ze strony poczci
wych tych ludzi, którzy tak  oka
zali się dla niej życzliwymi.

— Jakżebym  rada, abyś i ty 
tam być mogła, dziecię ukocha
n e -m ó w iła  do Łueji % rozrze
wnieniem—aby ś  się przekonała, 
jak oni mnie wszyscy kochają-

—  A któżby clę nie kochał, 
matko Elizo? zaiste, musiałby 
to być człowiek bes serca -~ 
odrzekło dziewczę — dopomaga* 
jąc Joannie w ubieraniu się

Nadchodziło południe, trzeba 
było śpieszyć, ażeby na czas 
przybyć na ulicę Sekwany.

Ucałowawszy Łucję, roznosi* 
cielka odeszła.

e ,  d  a .



Podziękowanie.
Czcigodnemu Duchowieństwu, Szanownemu Zarządowi i przedstawicielom 

T-wa Kopalń Węgla „Flora", Radzie Zjazdu, dawniejszym i ostatnim zwi rzchnikom, 
kolegom, przyjaciołom i towarzyszom pracy, delegatom Związku Ludowo Narodo
wego, wszystkim Kołom młodzieży, Towarzystwu Muzycznemu, chórowi „Lutni", 
oraz wszystkim, którzy przyjęli udział w smutnej uroczystości pogrzebu męża mego

Juljana Hofmana,
a w szczególności pani Irenie Faryaszewskiej i panu E Mirkowi za wzniosłe pienia 
podczas nabożeństwa, Szanownym mówcom za Ich słowa uznania dla zmarłego
najserdeczniejsze podziękowanie składają

,Flora" Ż O N A  i D Z I E C I .marca

iskrą tlejącą, co w pożar się 
zamienia.

Pzyszłóść jasna przed Pol 
ską. Czas uderzyć w czynów 
stal. Aby załatwić kwestję so
cjalną—niezbędnym jest ofiar 
ny czyn całego społeczeństwa: 
wspólna praca rr.ądu, przedsta
wiciel! przemysłu i związków
zawodowych. D z i s i a j  oni 
wszyscy rnssją urzeczywistnić 
głos poety: „o jako, że w nas
jest wielka mc.e, jako że moc 
jest zaklęta, co się teraz opa 
mięta". Granitowym zaś fun 
damentem tej pracy winna być 
Konstytucja 17 raarcs, o której 
powiedzieć można: „los nas
wszystkich od ugruntowania i 
wy doskonaleni*: Konstytucji na 
rodowej jedynie zawisł".

B ron isław  Górecki.

krmTkjl
Kalendarzyk

Dziś Konstantego, 

jutro Grzegorza.

W#ch. słońca 1 tn 12

Zach  . 6 m 24

Niegrzeczny sejm.
S e jm  je s t  ja k  n ie g rz e c z n e  d z ie c k o  

D o  p o rz ą d k u  s ię  n ie  n a g n ie , 
C h o ć b y ś  s p e łn ia ł  m u  k a p ry sy  

N ig d y  n ie  w ie , c z e g o  p ra g n ie .

W e ź c ie  p r e c z  P o n ik o w sk ie g o !
K rz y c z a ł, w y w o łu ją c  sc y s ję  

By n ie  d ra ż n ić  w ię c e j m a lca
P re m ie r  z  r z ą d e m  w z ią ł  ^dym isję .

K o g o  ch cesz?  p y ta ją  g rz e c z n ie  
K a n d y d a tó w  m a m y  sk o p ie c .

—  D a jc ie  m i P o n ik o w sk ie g o !  —  
W o ła  z n ó w  n ie g rz e c z n y  c h ło p ie c .

B a rd zo  ł a d n a  to  z a b a w a
T y lk o  d a le j —  d a j w a m  Boże!

A le  je ś li  d łu ż e j  ̂ p o trw a
S m u tn o  s ię  z a k o ń c z y ć , m o że .

N E M O ,

so b o ta

Ockzyt prof. D iveky’eg®,
Staraniem kół tow. nauczycie
li szkół średnich i wyższych, 
oraz Związku za w nauczyciel 
stwa polskiego szkół średnich 
W Sosnowcu odbędzie się w 
niedzielę* 12 b. m. pod firmą 
„Powszechnych wykładów nau
kowych1' tut, nauczycielstwa 
Wykład p. dra Divsky’ego o- 
becnie prelegenta na uniwersy
tecie warszawskim na temat 
„Węgry**. W ykład będzie bo 
gate ilustrowany przezroczami. 
Prelegent jest znanym przyja
cielem Polski i usilnym p raco 
wnikiem w sprawie odbudowy 
historycznego zbliżenia polsko 
Węgierskiego.

Początek o godzinie 3 i pół 
W lokalu  gimnazjum im Staszi
ca na Pogoni.

K rakow ska „ B a g a te la "  w  
Zagłębiu. W przyszłym ty 
Sedniu zjeżdża do nas krakow
ski tea tr  „Bagatela*1.

Odegraną zostanie ostatnia 
Oowość, sensacyjna sztuka w 
4 aktach L. Herzera- p. t: „Mof- 
Phium“, która cieszy się c-be 
cnie olbrzymim powodzeniem 
^  Krakowie

Artyści krakowscy wystąpią 
dwukrotnie: 1 ^  marca w So
snowcu, a ! 5 w Dąbrowie

Sztuka odegraną zostanie w 
tej samej obsadzie, w jakiej by 
ła graną podczas premjery.

Udział biorą pp. Malicka, 
W ęgierko (bohater sztuki) W y
socki, Kliszewski i inni.

W ystępy te wzbudziły olbrzy
mie zainteresowanie

Ze sz k o ły  r e a l n e j .  Dyrek
cja 8 kl. szkoły realnej żeń
skiej przy ul. Dębl.ń sk iej I, po 
daje dio wiadomości, że w yda 
wanie wykazów ocen za 11 ter- 
cjał odbędzie się w niedzielę 
d. 12 b. m o 1 1 godz.

B a j e c z k i  „II. Kurjera
K r a k .“  W sprawie napadu na 
kasjera fabrycznego w Szcza 
kowej, któremu bandyci araba 
wali 16 mijcnów marek, jeste
śmy proszeni o zaznaczenie, że 
onegdajsze rewelacje krakow
skiego rewolweru na ten temat 
są zmyślone od początku do 
końca.

Policja jest na tropie ban 
dytów.

M o r d e r s t w o .  Onegdaj o
dwunastej w nocy zamordowa
no na W arpiu cygana Franci
szka Paszkowskiego. Policja 
przeprowadziła natychmiast e- 
nergiczne śledztwo i ujęta mor
derców w Sieicu Są nimi W oj
ciech i Michał Kwiatkowscy, 
(ojciec i syn).

Skład to w a ró w  w  r e 
stauracji. Restaurator w Sie 
wierzu Jan Chwist w restaura 
cji swej miał całkowity skład 
płótna Dowiedzieli się o tym 
złodzieje siewierscy i przed 
kilku dniami nagromadzone to 
wary uprzątnęli. Skradli kilka 
set metrów płótna i in. towa 
rów ogólnej wartości 400 tys. 
mk. Dochodzenie w toku 

Miły s łu żący . W  ub. tv 
godniu Antoniemu Głażewskie 
mu na Piaskach, podczas nieo
becności gospodarza, który był 
na weselu, służący jego W t  
cław K skradł bekieszę, war 
tości 100 tys mk. i z bekieszą 
tą umknął.

N apad . W ub. środę, o g. 
10 i pół wieczorem, na jadą
cych z Sosnowca do Będzina 
dwuch izraelitów, wiozących 
towary bławatne obok elektro 
wni w Małobądzu napadło 
trzech rabusiów. Na krzyk ży
dów napastnicy umknęli.

Śledztwo w toku.
A m atorka w ojskow ych  

rzeczy. Podczas rewizji, do
konanej w mieszkaniu Anieli 
Iwańskiej przy ul. Smolnej nr. 
4 w Sosnowcu policja znalazła 
1 karabin wojskowy syst. „Mau- 
zera" 30 sztuk nabojów, czap
kę wojskową i żabkę od ba
gnetu. Przedmioty te były u 
kryte w sienniku. Skonhsk© 
wane przedmioty oddano do 
żandarmerii Iwańską pocią
gnięto do odpowiedzialności.

Przem ytn ictw o. Najwię
cej rozwinięte przemytnictwo
stwierdzono na odcinku gra
nicznym koziegłowskim, .Mie
szkańcy wsi okolicznych prze-

ZAKŁADY MECHANICZNE ^z^ oeibsibiseię

I A, Ginter i
EQ
H S p ó łk a  z  o g ra n iczo n ą  o d p o w ie d z ia ln o śc ią

|  W O L K U S Z U ,  ul .  3 - g o M a j a .
B
§j Wykonywują roboty jako to: urządzenia fabryczne, młynów 
|  tartaków, maszyny do wyrobu gontów, roboty wodne,
|  budowlane i t p
H Reparacja: parów, maszyn, lokomobil, motorów, remonty,0
|  demonty, montarze i wszelkie roboty w zakres mechaniki 
|  . w c h o d z ą c e .
B
|  Za  so l id n o ść  roboty gw arantujem y.
i  * 13

mycają w obydwie atroay co 
iyikc się da, zaczynając od ja 
jek masła i t. p., a kończąc 
na wieprzach i koniach Dosyć 
często się zdarza, że straż gra
niczna zatrzymuje przemytni • 
ków. Ostatnio zatrzymane z o 
stały cztery orzemytniczki mie
szkanki wsi Z endek  Stanisława 
Muc, Marjanna Czapla, Anto 
nina Dyszy i Katarzyna Kaim. 
Odebrano od nich 26 kig ma 
śłe, 22 k!g sera i pół kopy jaj. 
Produkty zostały skonfiskowa
ne, a ze sprzedaży otrzymano 
kwotę 37460 mk. Przemytni 
ezki uwięziono. Sprawę skie 
rowano do sądu.

S p ło sz e n i z ło d z ie je . Do
sklepu p Pawła Kucharskiego, 
przy ul Warszawskiej nr. 14 
w Sosnowcu wczorajszej nocy 
zakradli się złodzieje Podczas 
wj łamywania otworu w murze, 
złodzieje zostali spłoszeni przez 
patrol policyjną wobec czego 
umknęli. Na miejscu niedoko
nanej kradzieży złodzieje z o 
stawili narzędzia zawodowe i 
cztery worki p,wygotowane na 
kradzione towary.

Zapytania, W  grudniu r. 
ub w jednej ze szkół w Dą 
hrowie u !4 letniego ucznia 
znaleziono trzy fotografje dwóch 
chłopczyków w stroju adUmo 
wym Sprawę powyższą akie 
rowano do sędziego śledczego, 
ten zaś do prokuratora. M m o 
tak długiego czasu, sprawa ta 
ugrzęzła gdzieś i z tego p ow o
du zainteresowani pytają, co 
się z nią stało?

Chłopcy zeznali, że fotogra 
ficznego zdjęcia dokonał jeden 
z urzędników fabrycznych.

K radzieże. Na stacji w So 
snowcu, po oderwaniu plomby, 
złodzieje skradli w nocy z wa 
gonu nr. 524866 odlewy stalowe, 
wagi 18 klg. Sledzt wo w toku.

— Z  komórki Bury Godlewi- 
cza, przy ul. Zagórskiej nr. 1, 
złodzieje skradli cały zapas 
węgla wartości 4 tys. mk

— Zamieszkałej w  Sosnowcu 
przy ul. Nowej, Marji Ciesialko- 
wej złodziej kieszonkowy skradł 
portmonetkę z gotówką 400 mk. 
niemieckich.

— Z mieszkania Sury Laskiej 
w Dąbrowie, Wiejska nr. 1 1 , 
złodzieja skradli w  nocy biżu
terię, wartości 220 tys. mk,

— Z  mieszkania Adeli Szo 
atkowej przy ul. Piłsudskiego 
nr. 33 w Sosnowcu, złodzieje 
skradli w  nocy gotówkę, w 
kwocie 10 tys. mk. oraz kilka 
kawał kó mydła.

— Z e  sklepu Jo chyli Gajera- 
nowej w Zawierciu, Marszał 
kowska 16, złodzieje skradli w 
nocy farby, wartości 22 tys. mk.

— Z  mieszkania HandlaDrze 
wo w Zawierciu przy ul. Bla-
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Z a ło ż o n e  w  1912 rok u .

KURSA BUCHALTERYJHO-HANDLOWE
„H E R M E  S“

Jana Pilcha
w K ra k o w ie , u l. F lo r ja ń a k a  39/11

p rz y jm u ją  w p isy  na  now y ku ra  c o d z ie n 
n ie  ó d  9  -1 2  i 3 — 6 

B IU R O  B U C H A L T E R Y J N E H E R M E S  * 
p o d  k ie ro w n ic tw e m  J. P IL C H A , ź a p rz y  
aiężo n eg o  s ta łe g o  rz e c z o z n a w c y  są d o - 
w eg o  d la  sp raw  p ro w a d z e n ia  k s ią g  
n a n d l. z a k ła d a  i p ro w ad z i k s ię g i, zest« 
w ia  i sp ra w d z a  b ila n se  w e  w sze lk ich  
p rz e d s ię b io rs tw a c h .
S Z K O Ł A  P IS A N IA  N A  M A S Z Y N A C H  

• „ H E R M E S ”
w y u cza  p isa n ia  n a  m a sz y n a c h  w sze l
k ich  sy s tem ó w . C e n y  n isk ie . A b s o l
w en c i o trz y m u ją  św ia d e c tw a . L ic z n e  
listy  d z ię k c z y n n e  i p o le c a ją c e . 1 -10

§  Czekolady i karmelki

i FUCHS’A
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P o la ta  pp. kupcom  
— firm a —

i l lH K  i S-Kll
w Dąbrowie Górniczej 
róg  S o b ie sk ieg o  i 3 go M aja

Ceny konkurestoyjne©©os©®s©a®s yi B ®s
•9®®«®®®®

— p o l e c a  — 
Fabryka W yrobów D rzew nych

w O L K U S Z U ,  
ul. 3-go Maja

1-3

newskiej, złodzieje skradli w 
nocy gotówką 10 tys. mk. i gar
derobę, wartości 40 tys. mk. 
Dochodzenie w toku.

— Z  komórki Jana Przepić 
ry przy ui. Piłsudskiego nr. 5 
w Sosnowcu złodzieje skradli 
wieprzka, wartości 15 tysięcy 
marek.

— Z  okna wystawowego 
sklepu Salomona Ftszla w Sos
nowcu, ul. Modrzejowska nr. 
55, złodzieje skradli 5 kóp jaj 
i kilka butelek miodu, wartości 
20 tysięcy marek. Dochodzenie 
w toku

— Ze sklepu rzeźniczego Ja 
na Liberskiego w Porębie z ło
ci zieje skradli szynki, wartości 
i 25 L, 3 mk

— Z mieszkania Józefa Cha 
churskiego, przy ul. Ciepłej nr. 
8 skradziono garderobę warto
ści 73 tys. mk.

— Z  mieszkania Jana Kuba 
ły przy ul Konstantynowskiej 
nr. 31 w Sosnowću złodzieje 
skradli garderobę wartości 65 
tys. mk

— W pociągu pomiędzy P o 
rajem a Zawierciem pasażero
wi Szpirze Rajzmanowi skra
dziono walizę z towarem bła 
wainym, wartości ogólnej 37 
tys. mk.

Z  sąd u  o k ręg o w eg o . Sąd
okręgowy w Sosnowcu w dniu 
8 marca b r. rozpatrywał na 
stępujące sp raw y :

—- Stanisława Nogi i Bole
sława W ciało, którzy na stacji 
kolejowej dęblińskiej zaczepili 
19-lełniego Michała Urłowskie 
go pytaniami, dokąd i poco je 
dzie. Chłopiec wygadał się. że 
szuka pracy i w tym celu ma 
zamiar udać się ńa Górny 
Śląsk, lecz waha się, gdyż nie 
zna położenia i terenu gran i
cy. Noga, mający za sobą kry
minalną przeszłość, wraz ze 
swymi kamratami ofiarowali 

mając na celu zawła- 
ruchomościami swej 
Niedaświsdczorry i ta-

S S S N O W IE C

S F I N K S
O d  p o n ie d z ia łk u  6 g o  m a rc a  

Po  ra z  p ie rw sz y  w y s tą p ią  n a  e k ra 
n ie  a rty śc i c h iń s .y  w  o b ra z ie  a m e 

ry k a ń sk im  p. t.

J r y a s i  M f
c z y l i

(T a je m n ic a  d z ie ln ic y  c h iń sk ie j w  
S an  —  F ra n c isc o )  

e g zo ty czn y  d ra m a t w  6 c z ę śc ia c h  
D o o b ra z u  p rzy g ry w a  du -1  artysfc

pomoc, 
dnięcie 
ofiary. |

KINO „OAZA”
O d  p o n ie d z ia łk u  6 m a rc a  i d n i n a s t . j

Wielki dziejjowj? fólmp. f. j

Z izisjiw scSuaiy i kateisi!f
D ra m a t w  ó -c iu  c z ę ś c ia c h  c h a ra k te -  ] 
ry z u ją c y  c z a s y  k rw a w e g o  p a n o w a -  ; 
n ia  w  p ó łn o c n e j  R o s ji g u b e rn a to ra  jj

A R S E N JE W A .

D o  o b ra z u  p rz y g ry w a  d u e t  a r ty s t .  !

sąozm
TEATR „CORSO"
O d  w to rk u  7 d o  n ie d z ie l i  12 w ł.

ser ja  IV serja  
„W ŁA D CZY N I D Z U G L L

p o d  ty tu łe m

d ra m a t w  6 a k ta c h

U W A G A  V  se r ja  W ła d c z y n i  D ż u n 
g li p . t. „ T a je m n ic a  S y n ó w  K s ię ż y 
c a ”  b ę d z ie  d e m o n s tro w a n a  o d  c z w a r  

tk u  16-go m a rc a .

& ą e ś? o w A . .

Kino „Kometa”
Dziś i dni następnne.

i  l i i i !
w 2 ćh Serjach.

Kino ,?Vemis“
o d 8 do 12 marca włącznie 

VI 4a serja

..mmi Sztylet"
SI w 

D la  d z iec i i m ło d z ie ż y  d o zw o lo n e ._

M A
w 2-gim i

R J A WA L C A M P
ostatnim epizodzie cyklu amerykańskiego

„(Motam dzikict slot
I
f f



tw ow iern y  w ieśn iaczek , om o 
tany k łam stw am i N og i et con- 
sortes, ch ętn ie  przyjął propo- 
zycję; n am ow y u słu ch a ł i p o 
zo sta ł do nocy , gd y  ta n ad e
sz ła  p o d ą ży ł z n ow ym i znajo
m ym i na Śląsk. Już n ied a lek o  
granicy „dobroczyńcy" w ie 
śniaczka zatrzym ali, tłóm acząc  
mu, ż e  z rzeczam i n ie p rzej
dzie, że  m usi je zo sta w ić  przy  
nich. sam  zaś z jednym  z trój 
ki, p rzejdzie granicę, & co  do  
rzeczy , to te  za ch w ilę , za  nim  
przyniosą. C hłopak w  tej ko- 
m edji nie w id zia ł nic z łeg o , 
rzeczy  p od  op iek ę d w uch  dra
b ów  oddał, a sam  z trzecim  
p o sz e d ł dalej. Z a le d w ie  je 
dnak uszli k ilkaset kroków  
„przew odnik" ch łop ak a zatrzy
m ał, t łóm acząc, że  n iem a m a  
w y , by granicę dziś m ożna by  
ło  przekroczyć; w o b ec  czeg o  
obaj w rócili do m iejsca, gd zie  
zostaw ili kam ratów . N a m iej
scu  ku przerażeniu  ch łopka, 
ani p lecak a  z rzeczam i, ani je 
g o  stronników  n ie b y ło , w  d o 
datku „przewodnik" d a ł susa  
w  krzaki i p o czą ł u ciek ać, 
ch łop iec , w  uciekającym  do  
m yśl ił s ię  w spóln ika  z łod ziei, 
w ięc  p o g o n ił za nim. Już w  
S o sn o w cu  b iegn ący  n apotkali 
patrol policyjny, złodziej s k o 
czy ł na parkan p rzesad ził go  i 
p op ieg ł dalej, gon iący  bojąc się, 
by m u złodziej n ie uciekł, b s ł  
s ię  za trzym yw ać przy policji, 
tylko z krzykiem  „łapać zło  
dzieją" p rzesad ził parkan. P o 
licja pob:egła  za obu i schw y
tała ich, W  kom isarjacie rzecz  
w yjaśniła  się. W cisło , or. b o 
w iem  był uciekającym , w sk a 
za ł na w sp ó łw in n ego  N ogę, 
k tóry  zd ą ży ł już z trzecim  
w ła d zo m  nieznanym  o so b n i
kiem  p od zielić  łup i za cen ę  
jego  upić się . P o  w y trzeźw ie 
niu do p od stęp n eg o  okradzenia  
U rłow sk iego  p rzyzn ał się . S p ra
w a stan ęła  w  sąd zie  i tu N oga  
i W cisło  otrzym ali po 3 m ie 
s ią ce  pokuty  w ięz ien n ej za  
sw oją  ch ciw ość .

2 teatru.
(K om unikat teatralny).

D z i ś  przed staw ien ia  nie 
b ęd zie ,

W n ied z ie lę  d w a p rzed sta 
w ien ia: popołudniu  dany fcę
dzie dr. B issona p. t „Peni X “. 
W ieczorem  — prem iers „ D o 
okoła  m iłości" , przep iękna o p e 
retka p ełn a  hum oru i m ełodji.

„Na łe b , na sgy ją“ na
N ie m c a c h .  Jutro, w n ie d z ie 
lę, w  sali teatralnej w  G osp o  
d zie, artyści teatru H  Czar
neck iego , odegrają w yborną  
farsę p. t. „Na łe b , na szyję" . 
P oczątek  o god z. 8 i p ó ł w ie 
czorem .

„D ookoła  m iłości"  w  
D ą b r o w i e  p e łn a  hum oru o p e 
retka dana b ęd zie  w  p o n ie 
działek , po raz p ierw szy  w  sali 
teatru „K om eta".

OFIARY.
Z ło ż o n o  w  A d m . „Iskry“ w  S o sn o w cu . 

N a C e g ie łk ę  W a w elsk ą . 
P ub liczń a  sz k o ła  P o w sz e c h n a  Nr. 3 

w  S o sn o w cu  30 .600 m k.
N a repatriantów .

U c z e n ic e  V -g o  o d d zia łu  sz k o ły  S ie -  
leck iej zam iast p rezen tu  w  dniu im ie 
nin ks. p ro b o szc za  K . M azu rk iew icza  
1500 m k., B e z im ien n ie  2000 m k., B e z i
m ien n ie  300 m k., U rzęd n icy  T -w a  Hr. 
„Renard" o trzy m a n y  zysk  z za b a w y  18 
lu te g o  40 .000 m k., S te fa n  K naap 2 .000  
m k. Z eb ra n e  na w ieczo r k u  w  sa li T ro- 
kadero  5 .250 m k. Z  okazj i im ien in  K a
zim ierza  M a le sz e w sk ie g o , zebran i u p. 
S te lm a ch ó w , k o le d z y  i k o leża n k i sk ła 
dają 6280 m k.

N a in w alid ów .
U c z e n ic e  V -g o  o d d z ia łu  sz k o ły  S ie-  

leck ie j zam iast p rezen tu  w  d n iu  im ie 
nin  p . K azim iery  Z ie liń sk ie j 1.500 m k.

W  ro czn icę  śm ierci R u d o lfa  K rauze ro
d zin a  1000 m k. Z a  n iew y k u p ie n ie  lo- 
so w  w  term in ie  100 m k. P la c ek  100 
m k. Z e b r o w sk i 40  m k.

N a  n aju b oższych .
Z  okazji zaślu b in  p. K aroliny D an ie-  

le w ic z  z p. B runonem  V o g e l zam iast  
podarunku ślu b n eg o , n ajb liżsi k o le d z y  
i k o leżan k i 2 m k. n iem . 480 m kp.

N a sam o p o m o c u czn ió w  sz k o ły  
t e ch n iczn ej w  S o sn ow cu . %

U rzęd n icy  T -w a  „Hr. Renard™ 20363  
m kp. |

D i .  m e t y c .  C G N B A K
19B ędzin , ul Sączewskiego 

(obok Starostwa) 
ordynuje w chorobach ocznych 
od  I— 2 p.p. i od  6 — 7 ‘/s w iecz . 
w  n ied zie le  i św ięta  11 —  12 r.

Na kuch n ię dla zd em o b ilizo w a n y c h !§ | 
o fic e ró w  i jżo łn ierzy . Dr. m edycyny

Z ebrane p rzez  u rzęd n ik ów  Biura^Za- 
k u p ów  k op aln i C zelad ź (P iask i) 14.030  
marek.

N a w d o w y  i s iero ty  p o  zab itych
  p o licjan tach .

Z ebrane z in icja tyw y  p. H . G o d le w 
sk ieg o  na u ro czy sto śc i p o św ię c e n ia
szklarni w f  B ę d z in ie  16.965 m k. 
§jg|Zarząd Z w iązk u  b . w o jsk o w y ch  
sk ła d a  serd eczn e  „B óg z a p ła ć 4* w s z y 
stk im  ofiarodaw com  w  N iem ca ch  za 
z ło ż o n ą  ofiarę w  su m ie  211.100 m k.

Od redakcji. W czoraj d e 
p esz  te le fo n iczn y ch  z W arsza 
w y  nie otrzym aliśm y.

Lekarz d en ty sta .

Iforjo Bitsy-Jzlnclito
przyjmuje od 2 do 7 po poł. 

Sosnowiec, Małachowskiego 16.
Rom uald Guzik

Środula

Konkurs.
M agistrat m. Sosnow ca niniejszym ogłasza konkurs 

na następujące roboty brukarskie:
J)  Zabrukowanie ul. Czeladzkiej,
2) „ „ Barbary,
3) Przebrukowanie ul. Żelaznej,
Oferty należy składać w Magistracie (Wydział 

Budownictwa) do dnia 20 m arca 1922 r. Warunki 
i projekty są do obejrzenia w Wydziale Budownictwa 
w godz. od 10 do 12 przed południem.

Magistrat m. Sosnowca.

K O h K U R S
M agistrat m iasta S osn ow ca  n iniejszym  o g ł a 3  z 

konkurs na

dokończenie budowy gmachu szkoły 
powszechnej przy ulicy Wawel.

O ferty  n a leży  sk ładać w  W yd z B udow nictw a do dnia  
25 m arca 1972 r. W arunki, projekty oraz plany są do  
obejrzenia  w W yd zia le  B u d ow n ictw a  w godzinach  od  
10 do 12 przed południem .

M agistrat m. S osn ow ca .

i

inHnKMBHHMHHHMSSHMHHMHHHHH
j j  P ierw szo rzęd n a  fabryka m ydła ^

I. C w e j g e n h a f t  3
S o sn o w iec , T a rg o w a  7-a

zaw ia d a m ia  iż sp rzed aje  się  m yd ło  pier-A-szego gatunku, W  
W  zaw ierające  od  63 do 67 procent tłuszczu . w
g  .'. .'. .’. N ajm niejsza ilo ść  sp rzed aży  25 funtów  .'. .'. .’. g

Powszechna Współdzielnia Spożywców
w  S O S N O W C U

podaje do wiadomości swym członkom z połączonych Stówa 
rzyszeń: „Łączności", „Promienia", „Pogoni 11“ i „Koła Gosoo 
dyń", że w dniu 12 lutego 1922 r. zapadła uchwała na Ogół 
nym Nadzwyczajnym Zebraniu treści następującej .

„C złonkow ie, którzy do dnia 15 marca ni© d o 
p ełn ią  sw e g o  udziału  do w y so k o śc i 2 .0 0 0  (d w a ty 
s ią ce  m arek), z o sta n ą  z  lis ty  człon k ów  s k r e ś l e n i ,  
a w p łacon e  ud zia ły  b ęd ą  w yp łacon e  w  przeciągu  
3-ch m iesięcy  po O gólnym  B ilansow ym  Zebraniu".

Z A R Z Ą D .

S O S N O W IE C  
<y _  ,̂<0
^ o l d b ^ S

ROBOTY RY 
TOWNICZE

— o ra z  —
STEMPLE K A 
UCZUKOWE

W Y K O N Y W A
S O L I D N I E

— ty lk o

R ytow n ik -P ieczą tarz
J . GOLDBERG

S osnow iec , 
M ODRZEJOW SKA 18, 

d a w .2 2 , p a r t e r  w podw .

j - \ a w id  G oldberg zgu b ił tymezsao*, 
zaśw iad czen ie  d em obilizacji wydaj 

przez oficera  ew id en cyjn ego  w Dąbrowi,
_____________________________________1 3

2*** udjan Jan zgu b ił k siążeczk ę kar 
chorych , w ydaną przez kop. Kaź

m ierz w  N iem cach . Z w rócić „Iskra 
D ąbrow a. ________

innna ■■■■■!■■■■■■■■■»■■ aaaMnsiRusaaaaNH

n » a  p sy  przyb łąkały  się . Jeden  czai 
ny, pod  brzuchem  cośk o lw iek  biał 

rasa m -eszana z w ilczk ó w . Drugi biał 
z ła tą  bronzow ą na uchu i łb ie , szpi- 
m ieszany. O debrać m ożna za zwrotet 
kosztów  o g ło sz en ia  „Iskra" Dąbrows

I-I

M u ł TlrKOiUS K
b. lekarz szp ita li w arszaw sk ich

Chorohy wewnętrzne i nknszerja

T 7rbiś H en d en  zgub ił portfel, przepij 
*—* stkę zagraniczną w ydaną przez Sta 
ro itw o B ędzińskie, tym czasow ą iegitj 
m ację , w yd an ą przez M agistrat w  Soi 
now cu. Ł askaw y zn a la zca  raczy  zwró 
c ić , S osn ow iec , W sp óln a  4. 1-3

przyjm . do 11 rano i od 4 — 7 pp. 
S o sn o w iec , u). D ek ierta  20.

M agazyn K on fekcji D am skiej „E K O N O M JA " w  S o sn o w cu , ul. M od rzejow ska Nr. 2 żaprasza w sz y stk ie  P anie  
które na se zo n  letn i ż y czą  s ię  e le g a n c k o  i tanio ubrać, do w stą p ien ia  i ob ejrzen ia  n a jn ow szych  m od eli, co  jednak  
n ie  b ę d z ie  o b o w ią z y w a ło  d o  kupna.

T e l. nr. 115. — p o w a ż a n i e m .

I Z A A K  F R O M M E R .

P osad y  i prace
P o sz u k u ję  n au czy c ie lk i do udzielan ia  
4 lekcji dorosłej osobie. W iad om ość  
„Iskra" S o sn o w iec . 1*1

¥ eop o ld  W alery  z g u b ił kartę demobi 
^  lizacji w ydaną przee PK U  Będzin

1-1

P ro szę  pana i jego  w sp ó ln i
k ów  z C hech ła , którzy ob ow ią  
zali s ię  d o w ieźć  w iep rze, ku 
p icn e  przezem n ie  w  Chlinie, a 
zabrane przez jednego z nich  
4 lu tego , o  d ostarczen ie  tako  
w ych  zaraz. W  p rzeciw n ym  
zaś razie w y stą p ię  na drogę  

■ sąd ow ą o przyw łaszczen ie .

O o tr z e b n y  czelad n ik  kow alsk i. M ilowi- 
ce  P atew now 8ki B oleś. 1-1

Jó ze f M onke zgu b ił paszport wydań  
przez gm. S iem onja który unieważnił

Msię

O o trzeb n a  bardzo dobra kucharka. W ia  
d om ość kasyno H u lczy ń sk ieg o . 1*1

Tcek D reksler (rocznik  1896) Będzii 
* zgu b ił kartę p ow ołan ia , w ydaną PKl 
Będzin. 1-3

O  utynow ana m aszynistka zna buchalterję 
poszukuje posad y  od zaraz. Z g ło 

szen ia  „Iskra44 S o sn ow iec , p o a  „M aszy  
nistka. 1.2

Kupno i sp rzed a ż

cyna.
O p rzed a m  sza fę  do ubrań i m aszynę  
^  do szycia . S o sn o w iec , A
m. 11.
O k r z y p c e  do spszedan ia . 
^  „Iskra44 S osn ow iec.

TYTiory i odpadki drzew ne w  w iększej 
ilośc i m a na zb yciu  Sp. A . 

„ D źw ign ia44. Z g ło szen ia  do biura. S w o 
bodna N. 3. 1 3

Do w y k u p i e n i a  z 
n i e m i e c k i c h .

r ą k

1) D om  p iętrow y z trzem a sk lepam i, 
cena ok oło  4 m il. m k. poi. 2 ) M łyny  
parow e, w odne z turbinam i i na koła , 
m otorow e, cena od  7 do 20 m iljonów  
mk. poi. 3) M ajątek ziem sk i na Pom o
rzu 4500 morg z iem i w  tem  2400  mor. 
lasu z gorzeln ią  i m łynem , cen a  o k o ło  
13 m il. mk. n iem . O prócz w y m ie n io 
nych  jest w ie le  innych  dom ów  i mająt 
ków  od  20  do 1000 m org. B liższe  w ia 
d om ości w  adm inistracji „Iskry" w  S o 
snow cu. 6 10
jTYo sprzedania duży dw ór p od  mia- 

śtem , odpow iedn i na zak ład  w y  
ch ow aw czy , zdrow otny, p rzem ysłow y. 
O gród, m orga łąk i, 45 m órg ornych, 
19 m or. torfu, k am ien io łom , rów n ież  
le tn ie  m ieszk an ie w e  dw orze p o d  m ia
stem . W iad om ość w A dm in . „Iskry44 
S o sn ow iec . 2"3
T \ o  sprzedania  zaraz z p ow od u  wy* 

jazdu kom pletna syp ialn ia  dw u oso ' 
bow a za 200X 00 prócz tego otom ana, 
trem o, zegar śc ien n y , kredensik  i inne 
rzeczy. W iad om ość S ław k ow sk a 7 par* 
ter na lew o  3-3

Jest do sprzedania d ziec in n e  łó żk o  bar 
d zo ład n e d ęb ow e i w ó z e c z e k  s p a 

ce r o w y  d z iec in n y  ‘P iłsu d sk iego  56 na 
d o le  w  bram ie m ożna zob aczyć co 
d z ien n ie  do p o łu d n ia . 2-3

Lokale

Jest do w ynajęcia  sk lep  z  lokalem  z a 
raz b ez  od stęp n ego  D ąbrow a, Fab

ryczna. 7. 2 2
Jk/JŁO DA w d ów k a odstąpi pokój um e- 

blow any naw et z utrzym aniem , 
W iad om ość „Iskra44 S osn ow iec. 1-2

Z gubione

Mike Leonard zgu b ił kartę pobytu w y 
daną przez Starostw o w  B ędzin ie,

1-2
Z"*1zapla Edward zg u b ił kartę p ow o ła -  
G ' nia w yd an ą przez PK U  B ędzin , 
oraz tym czasow ą leg itym ację w ydaną  
przez magia rat w  Sosnow cu.  T l

Jaros W in cen ty  zg u b ił k siążkę ch le b o 
w a  w ydaną przez kop. Hr. Renard.

i -3

Korenfeld  B endel zgub ił dow ód o so 
bisty w ydany przez m agistrat m. 

B ędzina. ____  1-3
O r o n is ła w  N ow acki (rocznik 1895) ze  

S trzem ieszyc zgu b ił kartę zw o ln ie 
nia syd an ą  przez PK U  B ędzin . 1-3

A  bram  D aw id  Bursztyn (rocznik  1901 
zgu b ił kartę p o w o ła n ia  wydam 

przez P K U  Będzin . T 3

j i^ ło d a  in te ligentna osob a  p iszą ca  bie- 
g le  na m aszynie i p osiadająca ład  

ny charakter p ism a poszuk iw aną jest do  
zajęć biurow ych. O ferty p iśm ien n ie, ze  
w skazaniem  dotychczasow ych  za jęć  kie 
row ać p od  adresem  A leja  12 1 piętra.

2-3

JVA rożew .k iem u  Józefow i w  Sosnowci 
* zag in ą ł dnia 6  m arca portfel z pi 
niędztni i dokum entam i w ojsk ow em i w 
dany przez PK U  B ędzin. Z n alazca  pro 
szony  o zw rot do „Iskry" w  Sosnowcu

2  3

Irena Brejnaków na zgu b iła  legitym acj 
w ydaną przez urząd gm inny w  Gród

2*3

C p rzed am  harm onję p ó łton ow ą  i chro* 
^  m atyczną. P ogoń, Florjańska 26 ofi-

1*2

Jam o  A ndrzej zgu b ił tym czasow y do 
w ód o sob isty  w ydany przez gmint 

W ielko  Z agórze pow . M iechów . 1-3 (

C hłodna 4  
1 2

piekarnia w  p ełn ym  b iegu  do sprze 
dania. W iadom ość „Iskra44 Sosno, 

iec. 1-2

W iad om ość
1*3

Dia  p. p. R z e ź n ik ó w !
Są do sprzedania urządzenia jatki, ż e 
lazne szyny  z ruchom ym i hakam i, k oz ły  
drew niane z hakam i. W iad om ość, biuro 
H ulczyńsk i u l. N o w o p ogoń sk a  Nr, 1

1.2

A  bram Sztrosberg zgu b ił kartę pow o  
łan ia  w ydaną przez pow . Pińczów  

przepustkę, oraz kartę zam eldow ania.
3-3 !

\Y 7 ie c z o r e k  Bernard p od ch . zgubi’ 
tym czasow e za św ia d c zen ie  demo 

bilizacji w ydane przez PK U . B ędzin  I 
dnia 13/1V 1921 r. za Nr. 814 1 dz. 5l

2-3

/^Y kazyjm i* sprzedam  2 aparaty foto- 
^  graficzne 10*15 cn. k lap • kamra 
G erza, Dop. anantygnaf z  kom pletem  na 
k liszę  i firm y i kodak na film y. W ia 
dom ość „Iskra44 S o sn o w iec . 1-2

A  ron Stróż v e l Z eł m anow icz |  zgubił 
tym czasow y d o w ó d  osob isty  wyda 

ny przez urząd gm iny  G rod ziec ora; 
kartę pow ołan ia  w yd an ą przez PKU  
B ędzin. 2 2

up ię m aszynę do szycia  kraw iecką  
„Singera44. W iadom ość „Iskra*4 B ę 

dzin. 1-1

N ied o p jta lsk i Franciszek  zg u b ił pa 
piery w ojsk ow e, które uniew ażnia

3*3
O iw e k  K azim ierz i Marja zgubili pasz 
^  porty, w yd an e przez w ła d ze  nie 
m ieck ia . 3-3 j

1 ajek M arcela zgub iła  d ow ód  osobi 
* sty w ydany przez m agistrat m. So

snow ca. 3 3
K Towak S tan isław  zgu b ił kartę dem o  
 ̂ ’  b ilizacyjną w ydaną w PK U . w  Bę

dzin ie. 2-2
onst&nty jun g  zg u b ił kartę z  książki 

ch leb ow ej z kop. „Hr. Renard".
3-3

R ó ż n e

O a c z n o ś ć  M yśliw i! W szy scy  członko- 
w ie  T w a  P raw idłow ego M yślistw c  

na pow iat Będziński w inni się  zgłaszać 
z podaniam i o w ym ianę b iletów  ne 
broń i kart ło w ieck ich  do Zarządu tej 
goż T 'w a  m ieszczącego  się  przy ul 3 gd 
M aja L. 32 do dnia 31 Marca włączni^  
dla  zaop in jow ania . Prezydjum . l i

A  ntoniem u Sarw ie skradziono kart  ̂
b ezterm inow ego  urlopow ania, wy: 

daną przez of. ew id en cyjn ego  w  Olku* 
szu od p is hipoteczny* na dom  w  Sos 
now cu ul. K uźnica Nr. 14. 1 3

£ m a ijo w a n ie  i nik low anis  
row erów  w ykonuje ssyb  

ko i tan io  zak ład  R ysia u  
C zeladzi, ul. iviilowicka 18

1-2
K T iniejszym  ośw iadczam  pub liczn ie , źt  
 ̂^  p od czas p o sied zen ia  cech u  fryzje 

rów i perukarzy w  Dąbro%vie G órn icze  
w  dniu i  m arca r. 1918 u b liży łem  poj 
w yższem u  C echow i, rzucając na ziem ii 
w ydany m i ayp lom . O b ecn ie  wyrażam  
u b o lew an ie  nad sw oim  czynem , najser* 
d eczn iej przepraszam  Cach za wyrzą« 
d zoną mu zn iew agę, oraz sk ładam  nf 
Inw alidów  w o jen n ych  m k, trzy tysiącej 
M. Szpicberg. 3  3
I  Tprzejroie proszę szanow nego  pans 
^  złod zieja  który w  dniu 6 b. m. przy 
w yjściu  z p ociągu  o godz. 1 i p ó ł pp- 
w yciągn ął z  bek ieszy  pana toreb k ę dam# 7 
ską z zaw artością o zw rot tylko leg i ty* 
m acji A n ie li L iczkow sk iej i fotografii 
do A dm inistracji „Iskry * w  Sosnow cu.

2-2 }

Sam otny urzędnik k u p iec  zam ieszkały  
w  śródm ieściu  p izy jm ie  sublokatora  

za p o ży czen ie  9000G m arek gwarantu
jąc sw ą n ieruchom ością. O ferty „90 ,000‘V 
..Iskra** Sosn ow iec . 2-2

U czeń  V l-e j felasy udziela  korepetycji. 
W iadom ość „Iskra". 2-2

Dzieci!
p rośc ie  sw ych  rod ziców  o N eo  Fosfa' 
tynę G alena jako od żyw czą  jest d o  na* 
b ycia  w  aptekach, drogerjach. 7 10
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